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— Wczoraj, Świątynie P a ń s k i e , przepełnione były 
pobożnemi, a mianowicie te, w których się odbywały 
Nabożeństwa Odpustowe: w Kościele po-Dominikan- 
skini obchodzonym był Odpust Śtej M a k ji  Ma g d a l e 
n y , gdzie Summę celebrował JX . Sotkiewicz, Kano
nik Metropolitalny, Kazanie miał JX. Pleszowski, Ka
pelan cm entarza Powązkowskiego. — W Kościele Sgo 
Ka r o l a  Boromeusza, w którym  kończyło się Nabo
żeństwo 40 godzinne, na cześć O p a t r z n o ś c i  B o z k ie j , 
celebrował Summę JX. Kanonik Dietrich, Kazanie 
głosił JX. Lasocki, Nieszpory odprawił JEx: Biskup 
Rzewuski.— W Kościele XX. Karmelitów na Lesznie, 
przy kończącem się Uroczystem Nabożeństwie na cześc 
N. MARJI PANNY S z k a p l e r z n e j , Summę celebrował 
JX. Cyprjan Umiński, Przeor miejscowy, a Kazanie 
wypowiedział JX. Grudziński, Nieszpory odprawił JX. 
Urbański, Ex Prowincjał XX. Karmelitów na Lesznie, 
Kazanie w czasie Nieszporów m iał JX. Goljan.— Po
dobne Nabożeństwo kończące Uroczystość N. M. P. 
S z k a p l e r z n e j , obchodzonem było również w Kościele 
Parafjalnym PANNY MARJI i w Kościele po-Karme- 
lickitn na Krako:-Przedmieściu, gdzie się zakończyło 
40to-godzinnem Nabożeństwem.

— Wczoraj w Kościele poA ugusljańskim , w czasie 
Summy, Ama to rowie muzyki, wykonali Mszę Nr 14ty, 
na 4ry głosy z organem, do której słowa i muzykę, 
napisał J. K. Chwalibóg; oraz dwa nowe Hymny, kom 
pozycji Jerzego U chla , poezja Edwarda Odyfica.

— R ada Administracyjna Królestwa, postanowie
niem z d. 25 Maja (6 Czerwca) r. b. Nr 13,422, zapis 
rs. 200 przez Salomona Rozenstejtia, testam entem  na 
d. 10 (22) Września 1863 r. urzędownie sporządzo
nym, uczyniony, i stosownie do złożonej deklaracji 
egzekutorów testam entu na potrzeby Bóżnicy w m ie
ście Nowym Dworze przeznaczony, w myśl art. 010 
K. C. z zachowaniem praw osób trzecich i pod w arun
kami bliżej w testamencie wyszczególnionemi, z a 
twierdziła.  (Dz: W.)

— Onegdaj przyjechali do Warszawy: Jencrał-M a- 
jo r Chomentuwaki, z Petersburga; Jenerał-L ejtnant 
Stiernskanc , z Berlina; —wyjechał zaś: Rzeczy w: Rad
ca Stanu Tizenhnuzen, do Kowna; — Wczoraj przyje
chali: Jenera ł Major Buczkowski, Gubernator Cywilny 
Gubernji Lubelskiej, z Lublina; Jenera ł Lejtnant 
Orłów, pochodny Ataman wojsk Kozackich, z Guber
nji Warszawskiej; Jenerał-L ejtnant Bellegarde, z Ka
lisza; Jenera ł Lejtnant Ganeeki, z Petersburga;—wy
jechali zaś: Rzeczywisty Radca S tanu Suszczow , do 
Wiednia; Jenerał-M ajor Bożen, do Drezna; D ym isjo 
nowany Jenerał-L ejtnant Hrabia Nesselrode, do Nie
miec. ______

— Za duszę ś. p. Wilhelma i Petronelli zSiufowi- 
rzów (iro'ts, t u d z i e ż  Apidonji z Grossów FaUńsJnej,

w dniu jutrzejszym  o godz: 9tej rano w Kościele po 
Karmelickim  na Krakows:-Przedmieściu, odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo; na które, pozostałych K re
wnych, zaprasza się. (11,406.)

— Za spokój duszy ś. p. Goldryng, _ Kassjera Urzę
du Konsumcyjuego Praga, odbędzie się dnia ju trze j
szego, żałobne Nabożeństwo w Kościele XX. K arm eli
tów naLesznie; na które, pozostała Wdowa z Synem, 
wiernych w CHRYSTUSIE, zaprasza. (11,405.)

— Michalina Tuszyńska, po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach, wczoraj przeniosła się do wieczności. 
Pochowanie zwłok, nastąpi dnia jutrzejszego, o go
dzinie 6tej po południu, z domu Nro 48 \b  przy ulicy 
Podwal, na cm entarz Powązkowski; na które, strapio
na Matka, w nieobecności Ojca, zaprasza Krewnych i 
i Przyjaciół, (11,401.)

— Doszła nas z Łomży wiadomość, o skonie w tem - 
że mieście przed niedawnym czasem ś. p. K ram era b. 
Naczelnika Powiatu Ostrołęckiego, emeryta.

— Wczoraj tłumy ludu zaległy ogród Saski i ulice 
sąsiednie, przypatrzyć się dawno niewidzianemu wi
dowisku, wznoszenia się balonem śmiałych żeglarzy 
powietrznych. Nowy ten balon zrobiony z jedivabnej 
materji, której przeszło 4,000 łokci na to wypotrze- 
bowano, liczy 203 stóp obwodu i 68 stóp średnicy, 
a zupełnie napełniony obejmuje 100,000 stóp kubi- 
cznych gazu, waży zaś z siatką i łódką 40 pudów. 
Napełnianie balonu rozpoczęło się o 3ej po południu, 
a o wpół do 7mej wzbił się w powietrze. W podróży 
tei młodszemu z braci Berg, towarzyszyli pomocnik 
ich Michelion, oraz PP. Stanisław Biernacki obywa
tel Fryderyk Heiler kupiec, Juljan Fuchs urzędnik, 
Kazimierz Pruski. — Balon szybko dość wznosił się 
w Kórę i uleciał w kierunku Powązek i Bielan, a pó
źno wieczorem dopiero opuścił się pod wsią Babica
mi przy spuszczaniu się zaczepił kotwicami o drzewa 
w lesie i trzy z nich złamał, pomoc miejscowych wło
ścian ułatwiła podróżnym przybycie na ziemię bez 
szwanku. Panowie ci dopiero dziś o 4ej z ran a  w ró
cili do domu; balon zaś już o l i t e j  wieczorem, dosta
wiono do. Warszawy. Balon ten złożony je s t pod ga 
lerją wód mineralnych w Ogrodzie Saskim .—Jak  sły 
szeliśmy, we Czwartek podróż balonem powtórzo 
ną zostanie.

W krótce opera Halka naszego kompozytora Pana 
S t: Moniuszki, obchodzić będzie setny Jubileusz repre- 
zeotacji swoich na scenie Warszawskiej. Z tego po
wodu streszczamy kilkoletnią exystencją tyle ulubio 
nej opery. Wystawiono ją  po raz pierwszy dnia lgo  
Stycznia 1858 r , a zatem przed niespełna ośmioma 
laty, gdyby nie długotrwała słabość ówczesnej prim a- 
donny naszej Panny Rivuli, przedstawiającej rolę H al
ki, dawnoby już Jubileusz obchodziła. Z artystów role 
w niej przedstawiających, jeden tylko Dobrski w roli
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Jontka i Jędrzejewski w niemej roli gościa na balu, 
k tórą  istotnym talentem  z nicości można powiedzieć 
stworzył, przez te  sto przedstawień niezmiennie wy
stępowali. Rolę H alki 52 razy śpiewała Panna Rivoli, 
po opuszczeniu zaś sceny przez tę  utalentowaną śpie
waczkę, powierzono ją  P. Gruszczyńskiej, która do dziś 
z  powodzeniem w niej występuje. Partje Cześnika 
oprócz Pana Troschla, śpiewał parę razy P. Miller; Zo- 
fji Pani Quatrini i Panna Chodowiecka (dzisiejsza 
P an i Hess), Janusza  PP. Ziółkowski i Koehler, a ro 
la  Dziemby najwięcej m iała przedstawicieli, bo PP. 
Stysińskiego, Wodziczkę, Białoskurskiego, Borkow
skiego i Kozieradzkiego.

— W Sobotę zamieściliśmy wyciąg ze starych no- 
ta t, o strasznej burzy, jaka się w dniu Śej Magdaleny 
■w r. 1665 srożyła. Szczególnym zbiegiem okoliczno
ści, tak  w wilją dnia tego, to je s t w Piątek, jak  również 
nazajutrz,to  jest wczorajszej Niedzieli, silne burze na
wiedziły Warszawę i jej okolice.

— Wczorajszy dzień był arfykańsko-gorącym. W y
słuchawszy Nabożeństw, W arszawianie po największej 
części zdążali do domów dla przeczekania w nich do 
wieczora. Mnóstwo osób popłynęło statkam i parowe- 
m i na Saską Kępę i Bielany, a W isła wszędzie gdzie 
tylko są miejsca do kąpieli, aż czerniła się od głów 
chłodzących się w niej osób. Bilse ze swą orkiestrą 
ściągnął też niemało osób do Doliny Szwajcarskiej. 
Niebrakowało też gości w Kaskadzie, gdzie spalone były 
fajerwerki. O samej północy powstała silna nad na- 
szem miastem burza,w czasie której, połączonej z czę- 
stem i gromami i ulewnym deszczem, trzy  pioruny 
uderzyły prawie jednocześnie około godziny 12tej, 
w różnych częściach miasta; jeden uderzył w dom 
Nro 557 przy ulicy Długiej (Potkańskiem zwany), 
rozwalił komin i przebił sufit, poparzywszy ręce i no
gi, śpiącej w kuchni służącej, drugi uderzył o komin 
domu Nro 1396 b, przy ulicy Marszałkowskiej, takowy 
rozwalił, nikomu zaś z ludzi niezrządził żadnej szkody. 
Trzeci nakoniec piorun uderzył za żelazną bram ą 
w dom Krzemińskiego, na rogu ulicy Żabiej położo
ny. Zapalił paki z mydłem i świecami. S traż ogniowa 
nadbiegła, ugasiła wszczęty ogień. .

— Osoba z Radzymina p rzyb y ła ,  opowiada, żeP ią t; 
kowa burza przewróciła kilka wierzb na drodze bitej 
prowadzącej do wsi Marki, a mało k tó ra  z tychże 
wierzb uchronioną została od połam ania gałęzi. W  ko-

j  î0w n̂ów o wiorst parę od Warszawy, piorun za- 
Hi . ««ew ięć sztuk bydła, i dwa konie. Tegoż samego

nia lurman wracający z Warszawy bryką we trzy ko
nie uprzężoną, a własnością Obywatela z pod Radzy-
.rn l^ w 3!  usn^> a konie spragnione zboczywszy
zgrooiiao  stawu pod wsią Zawady znajdującego się,uto-
przepłacił'matl rneo" ^ ^ uo^  swoją również życiem

— Machina do szycia zakupiona dla sierot dzie
wcząt pod opieką Warszawskiego Towarzystwa Dobro
czynności zostających. o której w Sobotnim num erze 
hurjera  Warszawskiego wspomnieliśmy pochodzi nie 
ze składu P. Komieiowskiego ale nabytą, została ze 
znanego składu machin do szycia p. Ostrowskiego, 
k tóry  sam dziewczątka przyucza do robót na pomie- 
nionej maszynie. Nabytą ona została staraniem Opie
kuna zakładu sierot Pułkownika Popławskiego. Już

z powyższego składu P. Ostrowskiego kilka podobnych 
machin zakupiono i dla innych instytutów, a miano
wicie: dwie dla Insty tu tu  Głuchoniemych i Ociemnia
łych a jedną dla Ochrony wyznania Mojżeszowego za 
rogatkam i Wolskiemi.

— Między kilku nowemi utworami muzycznemijakie 
ukazały się w tych czasach, wiele wznieciły zajęcia śpiew 
utalentowanego naszego artysty P .Troszla „Róże”,oraz 
pieśń P. Dresslera ucznia Insty tu tu  Muzycznego do 
słów Hr. S. Pierwszy ten utwór młodzieńczy oznacza 
się świeżością myśli i nader wdzięczną melodją.

— Pan Bilse, jak  słyszeliśmy po bytności swojej 
w Warszawie, wyjeżdża z orkiestrą do Petersburga.

— Podobno Rentz na jesień ma zam iar zjechać do 
Warszawy. Cyrk jego ja k  nam powiadano, rozdzielo
ny je s t teraz na dwa towarzystwa i przebywa zwykle 
w dwóch innych miastach.

— Wczoraj od rana bardzo wiele wozów przybyło 
z okolic W arszawy do miasta, dla zabrania żniwia
rzy.—Żniwa już od tygodnia się rozpoczęły.

— Onegdaj zaczęto zwozić i składać płyty m arm uro
we do nowych chodników dać się mających na Krakow 
skiem-Przedmieściu, mianowicie w stronie tejże ulicy 
około Poczty.

— Na ulicy Gęsiej tuż obok Szkoły Powiatowej s ta 
wianą jest nowa Kamienica piętrowa. Tym sposobem 
cała część tej ulicy całkowicie już zabudowaną zostaje.

— Onegdaj kolejążelaznąW arszaw sko-Petersburg- 
ską wyprawiony został znaczny transport, bo kilkaset 
koszyków wynoszący, poziomek i truskawek. Mówiono 
nam, że przeznaczony je s t do Białegostoku, Grodna 
i innych m iast w Cesarstwie, w których z powodu pa
nujących upałów, owoców tych niedostaje w r. b.

— Wczoraj Profesorowie, Uczniowie i Uczennice 
Insty tutu  Muzycznego, oraz liczni przyjaciele składali 
Dyrektorowi Kątskiemu życzenia z powodu jego imie
nin. Wzniesiono przytem kilka toastów, wypowiedzia
no kilka serdecznych słów, na cześć Szanownego Sole
nizanta i Insty tu tu  którem u, on z takiem  poświęceniem 
i trudem  przewodniczy.

— Przełożony Pensji Wyższej męzkiej o 5ciu klas- 
sach w Częstochowie, ma zaszczyt zawiadomić szano
wnych Rodziców i Opiekunów, że zapis uczniów do 
tegoż Zakładu, z dniem 15 Sierpnia, a kurs nauk 
z dniem Iszym W rześnia r. b. rozpocznie s ię .— F ry
deryk Lippa.

— (A. n.) Nie jestem  w stanie wyrazić słów wdzię
czności na podziękowanie dla Pani E .Zengerle  A ku
szerki, mieszkającej przy rogu ulic Śto-Krzyzkiej i 
Mazowieckiej Nro 1346, za troskliw ą opiekę, poświę
cenie i anielską cierpliwość, z jaką  była przy mej s ła 
bości; jej tylko winna jestem  (przy Bozkiej pomocy) 
życie, oraz i memu synowi groziło wielkie niebezpie
czeństwo, gdyby nie jej przytomność, z jaką  była, a 
razem znajomość sztuki; — dziś pięcioro dziatek zo
stałoby sierotami. Niechaj jej BÓG błogosławi i wy
nagrodzi stokrotnie, o co GO błagam .— Elżbieta 117- 
śniewska. (11,299.)

— Złożono w Redakcji Kur jera Warszawskiego od 
K. L- kop: 60 dla ociemniałej staruszki Franciszki 
Kosińskiej, obecnie podN rem  2432 przy ulicy Nowo
lipie mieszkającej.— O dF . P. rs. 1 na światło przed



statuą, MATKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. Refor
matów.

-  W Krakowie Redakcję Ogniska obejmuje po 
ś. p. Walerym Wielogłowskim, Ludwik Hr. UjDMtt, 
dotychczasowy najczynniejszy współpracownik tego 
pisma, znany z Studjów historycznych i JnDJ cn 1 i  
praw naukowych, wydawanych w Lipsku, który w r. u. 
dwukrotnie był już w Warszawie.

-  T eatr w Wrocławiu jak  donosiliśmy zgorzai z i 
pełnie, nic z droższych rzeczy i przedmiotów tea tra l
nych jak  bibljoteki, składu nót, ubiorów it.d . meurato- 
wano, ztąd też straty  tem większe. Obliczają je  ao 
250 tysięcy talarów; z tych do 200,000 wynosi asse- 
kuracja. Żywot spalonego teatru , zakończył się przcu 
stawieniem ,.Żydówki“ opery Halevego.

-  U wód w Em s takie panują upały, że wszystkie 
osoby tamże przebywające chodzą pod parasolami cnro- 
niąc się od gorąca.________ _ _ _ _ _

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Kanclerz skarbu A n gielsk iego , P. G lad

stone, który się  nie u trzym ał w Oxford, wybrany zost 
wraz z dwom a konserw atystam i w L an caslm e. w o 
góle rząd zysk a ł dotychczas 22 głosy w P arlam encie.

AMERYKA. New-York 3go Lipca. — Sąd wojenny 
w W ashingtonie roztrząsający sprawę o mordestwo 
Lincolna, dokonał olbrzymiej pracy. Zawezwano 463 
świadków a przesłuchano 361, to je s t 198 ze strony o- 
skarżenia, a 163 ze strony obrony. Zeznania na papier 
przeniesione zajm ują 4,300 stronnic rękopismu, tworzą
cego stós ak t przeszło dwie stóp wysoki. Oprócz tego 700 
stronnic poświęcono argumentom obrońców. Wszelkie 
koszta procesu ponosi rząd. Świadkowie za i przeciw, 
otrzymują 3 dollary dziennie, oraz koszta podróży tam
i na pow rót. . if ch-i ■ ■ ■

FRANCJA. Paryż 18go L ip c a .- , ,M onitor dzisiej
szy obszernie trak tu je  projekt Angielski chińskich ko
lei żelaznych, zaprowadzenie których wywołałoby o- 
gromne zmiany w Azji wschodniej, oiaz pizyniosło 
nieocenione korzyści dla handlu Europejskiego z p ro 
wincjami produkującemi herbatę i jedwab.—Dzienni
ki ogłaszają decyzję bióra adwokatów, uznającą urząd 
adwokata za niezgodny z obowiązkami członka rady 
zarządzającej jakiego bądź stowarzyszenia, irady 
nadzorczej, kom isarza i t .  p . -  Przeznaczony na sena
tora P an  C orta, ma odjechać do departam entu 
Landes i usposabiać ludność na korzyść Br. Walew
skiego.—M inister m arynarki Chasseloup-Laubat ma 
zająć okręt „Reine-Hortense" podczas odwiedzin floty 
francuzkiej w Anglji.—W strzymanie się kam ieniaizy 
od roboty, może pociągnąć za sobą wstrzymanie, wszel
kich budowli i robót i rzucić na bruk P a rjzk i k ilka- 
kroć stotysięcy robotników bez ch leba i zajęcia. W ia
domo, że wszystkie domy w Paryżu budują z kam ie
nia, a b rak przygotowanego m aterjału kam ieniarskie
go musi koniecznie wstrzymać roboty innych rzemie
ślników. W szelkie przygotowania poczynione przez 
Cesarza do pobytu w Plombieres wskazują, że zam> 
śla żyć tam ustronnie, ale zarazem pilnie z a jm ^

P a r p t io  Lipca. -  Znowu donieść wypada o nowem  
św iętow aniu . R obotnicy ogrodniczy, w strzym ali się

od roboty, domagając się podwyższenia zapłaty. Podo
bno kilku z większych ogrodników już przystało na 
ich żądania. Słychać że i mularze mają pójść za 
przykładem  tylu innych. — Prasa I< rancuzka zajmuje 
się teraz żywo kwestją zbytku i idącem za nim zepsu
ciem. Mowa P. Dupin w senacie, oraz raport Sena
tora Gulhot de Saint-GermaiD, zwróciły uwagę na ten 
przedm io t — Abd el-Kader, na którego cz^eśc aano 
wczoraj uroczyste przedstawienie w wielkiej operze, 
odmówił zaproszenia co do zwiedzenia Foyer tance
rek  tego teatru . (Schl. Ztg.)

WŁOCHY. Wiadomości o stanie zdrowia we Wło
szech i w Sycylji są nader pomyślne. Wprawdzie bo- 
jaźń  cholery grasuje silnie, ale istotne wypadki tej 
choroby bardzo mało gdzie się okazały. — Dziennik 
„Ita lja“ od 17go Lipca wychodzi we Florencji. Zało
żony on był przed sześciu laty w Turynie, dla pośred
niczenia między polityką włoską a dziennikami trans- 
alpejskiemi. —Słychać, że Biskupi z Ayellino, Caglia
ri i dwaj jeszcze z dawnych prowincji Papiezkich wió- 
cą do kraju. — Książę Hum bert ma się znajdować na 
uroczystości morskiej w Cherbourgu. (Schl. Ztg.)

Ostatnie Wiadomości.
Telegram z R egensburga donosi, że 2 Igo b. m. 

odbyła się t a m  pod prezydencją Króla Pruskiego r a 
da ministrów, na k tó rą  także i Hr. Goltz poseł w P a
ryżu powołany został. — Król udał się następnie do
Gastein. , ,  , u

D ep esze  zK o lo n ji i D usseldorfu  z 22go b. m., dono
szą  o dalszym  obrocie uroczystości D eputow anych. 
S ala  G urzenich b yła  zam kniętą  przez policję, a  l a n  
C lassen-K appelinann zaw ezw any na godzinę lO tą ra
no przed S ędziego  Instrukcyjnego. N ie  staw ił s ię  j e 
dnak z powodu nieobecności. Obiad D eputow anych  
miał m iejsce w ogrodzie Z oologicznym , o godzin ie 3ej, 
o w nół do 5 tej jed n ak  zgrom adzenie, z  pow odu w zn o
szonych toastów  i m ianych mów, zosta ło  rozw iązane  
nrzez B urm istrza Gm iny L en gen ch , do której ogród  
7 nnlooicznv należy. P iechota i k irassjery w kroczyli 
d o  o ° r o d u ,  poczem  ucztujący lokal opuścili.

W i e n e r  A bend-post“ z 22go, zaprzecza m niem a- - 
niu  jakoby przy w ielkości n ieporozum ienia pom iędzy  
Prusam i a Austrją, zerw anie było m eum knionem , 

T o  ile  przytem  honor m ilitarny je s t  w m ieszany  
• im żebna -  T raktat extradycji m iędzy A ustrją  f K sięstwam i N addunajskiem i zosta ł ra ty fik ow an y .-  

K n z a  w yjechał do Em s.
7  N o w e g o  Yorku mamy wiadomości zd. 12 b. m. Ar- 

Potom aku została ro zw iązan ą.- Prezydent John
i e  nie chce znieść paragrafu proklamacji amnestyjnej, 
IvPm /aiacego od amnestji tych, którzy m ają ma
j t k u  2 0  000 dollarów.-- Słychać, że Jefferson Davis, 
i f  a wio ny być ma przed sądem wojennym, a to z po- 
wndu nowych dowodów jego spóln ictw a w zamordowa-
niu Lincolna. (Schl: Ztg). _____________
" _  ro zm aitości. -  W  teatrze w Monach] u m grano 
nową sztukę, p. t. „Śmierć Lincolna.'’ A.utor jej m ie
szkający w Ratyzbonie, jeszcze w czasie układania 
tej sztuki, pisał do artysty mającego odegrać rolę 
Lincoln’a, żc powtórzona śmierć Prezydenta, musi 
być tylko na scenie opow iedzianą. Na co wspommo-
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fly artysta odpowiedział następującym telegramem: 
„Zamordowanie musi nastąpić w loży; proszę zaraz 
o odpowiedź.” W krótce do autora w Ratyzbonie 
przybył urzędnik policyjny, żądając wyjaśnienia 
tak zagadkowej depeszy, i gdy ten opowiedział, że 
tu nieszło o żadne skryto-bójstwo, ale raczej o u- 
daną śmierć na scenie teatralnej, urzędnik odszedł 
śm iejąc się  z nieoględności tych panów. — W Lon
dynie, przed niejakim  czasem, słynął lekarz zwie
rząt, który nadzwyczajnemi kuracjami piesków sa 
lonowych, modny świat zdumiewał. Nie bardzo da
wno wszakże praktyka jego upadła, albowiem tro
skliwe o zdrowie gagatków Damy, przekonały się 
iż kuracje jego polegały na tem, że pacjentom sw o
im dawał tylko wodę i chleb gruby, i że trzy razy 
dziennie wziąwszy kańczuk w rękę zm uszał całą n i
by chorą czeredę do gwałtownego galopowania no 
obszernym dziedzińcu. Rzecz jasna, że taka kuracja 
me podobała się Damom, które pieski swoje w pu
chu trzymając, karmią biszkopcikami. — „Dałeś mi 
buty oba z jednej nogi, przemieńże je," mówił Pań 
do służącego. Pobiegł służący i wkrótce wraca, pro
szę Pana (zawoła), kiedy i druga para butów”taka  
sama.

Wiadomości Literackie.
— P i M s e s r l ą d  K a t o l i c k i  N e r  29 , w yszed ł z dru k u  

i zaw iera : R a c jo n a liz m  filozoficzny w obec  n a u k i K ośc io ła , 
(dalszy  ciąg); C yw ilizac ja  i C h rześc jan izm  (dalszy  c iąg); Św: 
A lojzy  (dalszy  ciąg); K o rre sp o n d e n c ja  z P u łtu s k a ;  z  F re j-  
b u rg a ; K ro n ik a .

— Przyjaciela B y . l e c i ,  w yszed ł N e r  225, k tó ry  
zaw ie ra  n a s tę p u ją c e  a r ty k u ły : K a rc z m a  n a  L is ie j G órze; P o 
w ieść S ta n is ła w a  N ow iń sk ieg o  (dok o ń czen ie , z  2m a d rzew o 
ry tam i) , ry su n k u  G erso n a ; U p a d e k  C e sa rs tw a  B iz a n ty ń s k ie 
go; O b razek  h is to ry czn y  (dalszy  ciąg, z d rzew o ry t: ry su n k u  
Polkow skiego); R ozm ow y o jca  z  dz iećm i, p rz e z  J .  K ., (da l - 
szy ciąg, z 2m a d rzew o ry tam i); W za jem n a  w dzięczność, p o 
w iastka, p rz e z  J .  A., (d a lszy  ciąg).

Przyjechali do Warszawy 1
K ruszew ski J a n  Ob: z L e jp u n  n r  1347; K a rsk i  J a n  Ob: 

z  F ° lo k u  n r  62 6 : M a ło w ie jsk i K onst: Ob: z  D z ie rżan o w a  
P ^ tro k o ń sk i Ign : Ob: z  K a lisza  n r  601: S zydłow 

om L dw : Ob: z  Ja g o d n eg o  n r  1579.

M ^ ^ F j e c U a l l  s K o łak o w sk i S te fa n  Ob: do S am w odzia; 
Oh- aa iTi H ip o lit Ob: do K ie łbow a; N iem cew icz W aw rz: 

H it:; S k a rb e k  J ó z e f  H r: do R a d o m ia ; W oro- 
■necm M ichał K siążę  do  K osow a,

b e r t  h o l e i * ł  i e l a a e n ą  1 B rach v o g ie l A l-
du  kolei » . ^ ’ogoszczy n r  584; I lu l la  J a n  U rz ę d n ik  Z a rz ą -  
w a z W iedn ia40 za  n r  1574i K u b e n ik  K aro l D o k to r  P ra -  
Gazow: z F ra j lf f  601> M o h r O tto  D y re k to r  T ow arz : Ośw iet:

Wyjech ‘U M' “r 292°'
rzęd n ik  do ż e l a z n ą  t D u tk o w sk i J a n  U -
w ińsk i P io tr  P re zes T K 3ki  E dw : P a t r o a  do K a 'ls b a d ;  No-

_ 0»b. .  ............
d z in ą  6 s tą  a  7m ą w ieczo rek  ni* Wczorajsz eg o , m ięd zy  go- 
D o b roczynnośc i, Nowym ZiazO Z G m achu  T o w arz y stw a  
dość znaczną su mine ni” k.11 Wiśle. **ubif»  
Knetlannycli i n  gotótvt e"!?f,,Z5 "  L istach
Z n a la z c a , ra c z y  tak o w e  zw rócić na  r p S kTaw y * su in ie n ny 
W a rsz a w sk ie g o  T o w arzy stw a  D obroczynno* • P ro k u ra to r a  
je ż e l i  ta k o w e j ż ą d a ć  b ędzie . Co do L is t o w i a  ,Za n a 8T odą, 
tr z e b n e  k ro k i p o czy n io n e  ju ż  z o s ta ły . ( i 1,375 aw nycli’ P ° ’

W  Drukarni Ktirjera Warszawskiego.

W czo ra j w y s ia d a jąc  z d o ro ż k i p rz e d  D o liną  S zw ajcarsk a  
p o zo s taw io n o  w te jż e  S Z A L  cza rn y , c ienk i. I I 3 Ca r f ‘
n I  tfnr°(Wy odda<j . z a  n a g ro d ą  rs. 5 ,  do W ła śc ic ie la  dom u 
N e r  1 0 66a przy  u licy  E ry w ąń sk ie j. ( 11, 404.)

W  d n iu  22 L ip c a  r .  b. ja d ą c  d o ro ż k ą  z  F a b ry k i W -g o  
p n ™ g 0’wu ^  O kopow ą i L eszn o , zg u b io n ą  z o s ta ła  
P O R T M O N A , w k to re i  się  zn a jd o w ało  o k o ło  rs . 200; u p r a 
sz a  się  łask aw eg o  zn a lazc ę  o z w ro t onej do pow yższej ta - 
b ry k i p o d  iSr. 2492e, z a  s to s o w n e n  w ynagrodzen iem .

D n ia  22 L ip c a  p rz ech o d ząc  u licam i: Z ie lony  P l a ć ^ S t o -  
K rz y z k ą  N ow ym  Św iatem , K rak o w sk iem  P rzed m ieśc iem  
C zystą . W ieizb o w ą, S ask im  P lacem , K ró lew sk a , M azo w iec
k ą , zgub iono  M E  DAL JO N  Z Ł O T Y , z  je d n e j  s tro n y  w ysa-
d z an y  p e re .k a m i, Ł d rug ie j cza rn o  em alio w an y  z a w ie ra jący  
w sobm  dw ie fo to g ra f* . Ł a sk a w y  z n a la z c a  ra c z y  o d d ać  do 
S k ła d u  ^P ap ie ru  W  go W ojczy ń sk ieg o  p rz y  u licy  W ie rz 
bow ej z a  n a g ro d ą  R s. 3. ( 11,3 67)

W c z o ra j, t . j .  d n ia  23 L ip c a  r. b . p rzed  g o d z in ą  7m a w ie-
P u e H a r e a W?  T  do O grodu  S ask iego , zgub iony  z o s ta ł 
*  e 8 > 2 je d n e j s tro n y  p rz e ra b ia n y  p e re łk a m i, z d r u 
giej sk ó rz a n y , w k tó ry m  zn a jd o w ało  się  oko ło  12 R u b li

T % A C Y T N A t ?tRTTaw™redZy niem’ K SIA^ECZKA LEGI-’ 
t  • o 1 lla  P rze jśc ie  w szystk ich  ro g a te k .
Ł p ia s z a  się  Szanow nego  zn a la z c ę  a b y  p ien iąd ze  z a trz y m a ł 
p rz y  sob ie , bo do n ich  w łaśc ic ie l ż a d n y c h  n ie  ro śc i p r e 
te n s ji  1 je d y n ie  zw rócić  ra c z y ł  P u g ila re s  z  n o ta tk a m i do 
D ru k a rn i  „G az e ty  W a rsz a w sk ie j” , lu b  do sam ego  w łaśc ic ie - 
la  w ym ienionego w k sią żeczce  leg ity m acy jn e j. (11377.)

T e a t r  R o z m a i t o ś c i .  D z iś , Z em sta  z a  m u r G ra
n iczn y .

T e a t r  W i e l k i .  J u t r o ,  Iiu m a szk i W indsorskie . 
R o l i n a  S z n a j c a r a k a .  D ziś i k ażd eg o  d n ia  k o n c e r t

O so b v SZ łn  i !r°  w w t*  °  g o d z in ie  6tc j, c en a  w n ijśc ia  od o s o t i y Z ł p. i  gl- io  (ko p . 20j._________ (N r 8374).

K a r e t y ,  O m n i b u s y  i  P o c z t y  W o z o w e
J u t r o  o d ch o d zą  R a r e t y :  do B rześc ia  L i t e w s k i e j  o 

go d z in ie  11 ej ra n o ; do S u w ałk  o godzin ie  
do K ie lc  o g: 6 m. 30 po p o ł u d E - C ^  P°  f t j o ' '

SS ŁusMrfiS & rtfSafcift:
8 ra n o  Z am ościa  o g. s  ran o ; do K ow na o g.

K a r ®  «55e?€3y W ^ r a s « ws?Aje | , _ . Dnia 24 Li
r. b .: za obhgi skarpowe loo rs. oprócz kuponu żadają rs 87

f e i X  z*» U Ą £ i v r r , " X 1 ‘ v ' a *  » ' * "

1865 (op rocz  Kup.j oryg. źą-daią r s  106 k .   daia  rq
k.: 75; M e ta ll.k , L u to w e  J * dają V s . 10°o  kop . ’a ^ V e t a  ik i 
S ie rp n io w e -  d a ją  r3. 100 k o p  67; za  h ;lo t‘y Ban’ku
stw a  ru b li  s reb n y ch  93 k o p ie je k  25, d a ją  rs . 92 k o p . 75.
f L  Jf  • d r“ g l . ? ew “ e'i W arsz aw sk o  tsydg: po  ru b li  rs.’ 100, z a d a ją  rs . u k . S u  d a ją  r 3 .  7 5  k  _  z a  ■ 0  d  ,

ż e  iz n e i  W .-W . za  sz tu k ę  ż ą d a ją  rs . 79 kop. -  d a ia  r s  7Ś-
z a  ak c je  Głów: Tow: R ossyjsk: d ró g  że lazn y ch  ż ą d a ją  « , , 9 4
k . — , d a ją  rs. 123 k. 2 5 ; za  ak c je  k o le i że lazne j W arsz aw .
sk o -T ere sp o lsk ie j ż ą d a ją  rs. 100 kop. 75, d a ja  rs . 100 k  5n-
z a  M eta lik i L u tow e ż ą d a ją  rs. —  k . — , d a ją  rs. 100 k  o v
za  M eta lik i S ie rpn iow e ż ą d a ją  rs. —  k. — t d a ją  rs  100 k  50-
za  O bligacje czą s tk o w e  z r. 1835 po z łp . 500, d a ja  rs  10- k ’ 67-
z a  c e r ty fik a ty  B a n k u  n a  oblig: cząs t: lit: A. po Z łp . 300’d i ’
ją  rs. 50 k. 50 ; lit: B. po Z łp . 200 bez ku p o n u , d a ją  r s  “>5 k
25 (z k u p o n am i d a ją  rs. 36 ); z a  dow ody K om m is: C e n tr
L ikw id : d a ją  rs. 6 k. 15; z a  P o zy czk ę  R 0S; E tą z r. 1854
o p ro cz  k u p o n u , d a ją  rs . 90 k. 6 2 1/ , ;  za  oblig: G łów : T o w
R os: d ro g  że laz : po fran : 2 ,000, żą  d a ją  r s . _ ,  d a j ą  rg 92
—  W a rto ść  kuponu  b ieżąceg o  od o Migów siiarho : rs. 1 kon
2 6 'A i °d  h stó w  zas taw n y ch  kop: 5 '/3.

D,a.ia f ' . b , w : okowity próby lO tej płacono za wiadro od 

kop 1 rS 3 73,/<; 23 garnl6C 0d ko-r): " ' / z  do rs. 1

Za pozw oleniem  Cenzury Rządowej.


